Z kart historii parafii 
Figura św. Jana Nepomucena

Piękna, dwumetrowej wysokości XVIII wieczna rzeźba św. Jana Nepomucena z Krasiczyna wykonana była w słynnej lwowskiej szkole rzeźbiarskiej, z której pochodzą rzeźby np. NMP w przemyskim parku k. Seminarium Duchownego, figura św. Jana Nepomucena w Przemyślu koło mostu na Zasaniu, i trzy rzeźby przy wejściu do kościoła 00 Franciszkanów.  

Przed II wojną stała ona przy drodze nieopodal dzisiejszej posesji Majchrowiczów. Wówczas przebieg drogi był inny, a grunt należał do Sapiehów, gdzie mieli tartak ,  a na przeciwległym brzegu potoku zaplecze browaru.  Zniszczona i zepchnięta do rowu przez Moskali podczas ostatniej wojny,  przeleżała tam do ok. 1973 r., skąd została przewieziona na plebanię. Wymaga dorobienia całej głowy, ręki i podstawy. Żmudna praca polegać będzie na odtworzeniu w piaskowcu brakujących  elementów, uzupełnieniu specjalną żywicą innych ubytków, oczyszczeniu i zabezpieczeniu całości. Przemyski artysta potraktował to zlecenie jako swoiste wyzwanie i zgodził się na wykonanie konserwacji jedynie za zwrotem materiałów, za co jesteśmy Mu szczególnie wdzięczni. Wyrażam też wdzięczność sponsorowi, który zobowiązał się pokryć te wydatki, prosił jednak o nie ujawnianie nazwiska. 

Niestety sprawa się skomplikowała. Rzeźbiarz p Waldemar Rokowski zachorował i wypowiedział ustną umowę, sponsor zaś wycofał się i rzeźba pozostała nie odnowiona. Niestety, mimo kilkuletnich zabiegów nie udało się odnowić zabytkowej rzeźby św. Jana Nepomucena na Komarze. Miejscowy biznesmen zadeklarował pokrycie kosztów odnowienia zabytkowej rzeźby św. Jana Nepomucena,  do realizacji zamierzenia jednak nie doszło. W miejscu rzeźby zniszczonej w czasie wojny Parafia postawiła krzyż na kamiennym cokole, a właściciel działki p. Opaluch oczyścił otoczenie, posadził drzewa i bardzo zabiega o estetykę otoczenia. 
Po dłuższym okresie zwłoki udało się, dzięki inicjatywie i ofiarności kilku mieszkańców Krasiczyna Komary, głównie przez pp. Zbigniewa Opalucha  i Henryka Majchrowicza, w miejscu zabytkowej, ale zniszczonej XVIII wiecznej figury umieścić kopię wykonaną z żywicy poliuretanowej w Firmie ARKADIA  Józefa Siwonia z Łowiec. 
Została uroczyście poświęcona przez ks. proboszcza. w 2005 roku podczas „Dni Krzyżowych”.  

